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wschodnio-chińską 


Tokio, 7 maja (PAT), Agencja Rengo 
unikuje, iż komisarz spraw zagra- 
Nicznych Litwinow poinformował amba- 
Sadora japońskiego w Moskwie o goto- 
, Wości Sowietów sprzedaży kolei Wscho- 
.dnio - Chińskiej Japonji i państwu Man- 
dżurskiemu. 


Ota Tamekichi 
propozycję Litwinowa 


Ambasador japoński 
zakomunikował 
rządowi w Tokio, 

'Z kół urzędowych podają, iż rząd ja- 
poński postanowił w zasadzie zgodzić 
się na propozycję Litwinowa i rozpo- 
cząć rokowania w sprawie ceny i innych 


Uchwały Centrum 


Berlin, 7 maja (PAT). Dwudniowe o- 
brady naczelnej instancji centrum za- 
kończyły się przyjęciem uchwały, w któ- 
Tej stronnictwo wyraża gotowość do 
współpracy z innemi ugrupowaniami 

tu narodowego, wysuwając jako cel 
walkę o honor, wolność i równoupraw- 
nienie Niemiec ze wszystkiemi naroda- 
mi Wniosek o zmianę nazwy stronnic- 
twa został przez większość 'zgromadze- 
Ria odrzucony, .. : u dolnis% 

Z okazji wyboru b. kanclerza Brue- 
unga na stanowisko przewodniczącego 


partji centrowej, „Deutsche Tagesztg.” 


zaznacza, że wybór ten jest tem zna- 
mienniejszy, iż w ostatnich miesiącach 
zachodziła rozbieżność zdań pomiędzy 


„Brueningiem a oficjalnymi przywódca- 


mi partji, 

Według dalszych informacyj, b. pre- 
mjer Bruening otrzymał daleko idące 
pełnomocnictwa, upoważniające go do 
reorganizacji partii „Członkowie frakcji 
Reichstagu i sejmu pruskiego . wyrazili 
gotowość oddania mu swych mandatów 
do dyspozycji. 


O całkowitą niepodległość Irlandii 


Dublin, 7 maja (PAT). Szczegóły. his- 
torycznego posiedzenia sejmu irlandz. 
lego, na którem ustawa o uchyleniu 
Przysięgi poselskiej na wierność króle- 
Wi została ostatecznie przyjęta więk- 
szością 76 głosów przeciwko 56, wywo- 
Ją ożywione komentarze prasy, Wy- 
głoszoną z tej okazji przez prez. de Va- 
erę mowę „The Irish Press" nazywa 
Najdonioślejszym momentem, jaki kiedy- 
iekbądź zdarzył się w historii ir- 
adzkich ciał reprezentacyjnych. W mo- 
Wie tej szef rządu oświadczył m. in, że 
Jakkolwiek w jego przekonaniu usunię- 
Cie przysięgi nie stanowi naruszenia 
traktatu z W. Brytanją, to jednak, na- 
wet, gdyby tak miało być, nie zawahał- 
się on przed złamaniem traktatu, ze 
względu na wagę sprawy. W następ- 
stwie zniesienia przysięgi znika prze- 
Środa, która dzieliła część społeczeń- 
stwa irlandzkiego od ciał reprezenta- 
£yjnych, a w tym stanie rzeczy wszel- 
ste zamachy na prawow:tą władzę kra- 
M, bądź jakiekolwiek przygotowania do 
Użycia w tym celu siły — przestają być 
usprawiedliwione i nie będą przez rząd 
Ani tolerowane, ani tembardziej dopusz- 
Szone, Co się tyczy najbliższych planów 
Ustawodawczych, to rząd nosi się z za” 
Miąrem wniesienia na sejm szeregu 
Wniosków, zmierzających do usunięcia 
z konstytucji tych wszystkich pozostało» 
ści, które, formalnie, bądź istotnie są 
» wyrazem supremacji W. Bryta- 
E w ustroju konstytucyjnym Wolnego 
aństwa. „Wierzę niezłomnie — zakoń- 
tzył de-Valera — w nadejście dnia, w 


e AE 
Samobójstwo 


Niemieckiego polityka 


BERLIN, 7 maja (PAT). Długoletni po- 
“t do Reichstagu i przewodniczący frakcji 
Riemiecko - narodowej, dr. Oberfohren, po- 
Dełnił dziś w południe samobójstwo, odbie- 
tając sobie życie w swem mieszkaniu pry- 
Watnem w Kilonji wystrzałem z rewolweru. 

Dr, Oberfohren, jak wiadomo, ustąpił o- 
Słatnio wskutek konfliktu z Hugenbergiem. 

* Oberfohren liczył lat 52 i był członkiem 
Reichstagu od r. 1920, 


którym będę miał przyjemność usunąć 
te wszystkie pozostałości, tak jak czy- 
nię to dziś z przysięgą i zakończyć to 
przez proklamowanie republik.". 


Plany Roosevelta 


Londyn, 7 maja (PAT), W: kołach de- 
mokratycznych Senatu utrzymuje się 
przekonanie, że Roosevelt nie zwróci 
się do Kongresu o pełnomocnictwa, u- 
poważniające go do rewizj sprawy dłu- 
gów. Przypuszczają jednak, że w razie 
śdyby prezydent pełnomocnictw tych 
zażądał, zostałyby mu one udzielone 
Rokowania nieoficjalne pomiędzy St. 
Zjednoczonemi a W. Brytanją, zdaniem 
wymienionych kół, trwają n'errzerwa- 
nie od czasu spotkania Roosevelia z 
Mac Donaldem, ale nie doszło do żad- 
nego układu. 
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warunków sprzedaży, Sowiety żądają za 
kolej około 300 miljonów rubli w złocie. 
Japonja gotowa jest ofiarować 80 miljo- 
nów yenów. Rozpatrywane są przytem 
trzy sposoby spłacenia należności: je- 
den z nich polegałby na stworzeniu to- 
warzystwa akcyjnego i spłaceniu należ- 
ności w akcjach, drugi sposób załatwie- 
nia sprawy przewiduje wypuszczenie 
długoterminowych obligacyj, trzeci wre- 
szcie częściową spłatę w gotówce. 
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Cena numeru ZO groszy 


Przed Zgromadzeniem Narodowem 


Decyzja Z. P. P. S. 


Z. P, P. S. postanowił wczoraj jedno- | 


myślnie wstrzymać się od udziału w po- 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 


UCHWAŁA KLUBU LUDOWEGO. 


Klub Ludowy, jak wiadomo, ogłosił 
już swoją uchwałę o wstrzymaniu się 
od udziału w Zgromadzeniu przed kil- 
ku dniami. 


INNE KLUBY. 


Dzisiaj zrana przed Zgromadzeniem 
Narodowem, które rozpocznie się o $. 
11-ej odbędą się posiedzenia klubów: N. 


Sprawa rozejmu celnego 


Paryż, 7 maja (PAT), Dzisiaj po połu- 
dniu Herriot odbył dłuższą konferencję 
z,ministrem handlu Ludwikiem Serre, 
którego informował o wynikach roz- 
mów  waszyngtońskich, « dotyczących 
spraw handlowych. Głównym tematem 
rozmowy ministra -handlu z. Herriotem 
były zagadnienia, związane z światową 
konferencją gospodarczą, oraz propozy” 
cje amerykańskie, dotyczące rozejmu 
celnego w okresie poprzedzającym kon- 
ferencję. Francja, według agencji Ha- 
vasa, niewątpliwie przyjmie w zasadzie 
tę propozycję pod warunkiem jednak, 
iż zgodzą się na nią również i inne mo- 


„carstwa. 


Pogłoska o tem, iż Roosevelt zamie- 
rza ogłosić moratorjum, ma rzekomo 
pochodzić z kół zazwyczaj dobrze po- 
informowanych. Niedawno dementi, wy- 
dane w tej sprawie przez Bały Dom. 
jest tłumaczone jako wybieg, którego 
celem jest uniknięcie przedwczesnego 
odruchu ze strony kongresu, któreś» 
stanowisko w tej sprawie nie jest wy- 
raźne, Przypuszczają, iż w razie, gdyby 
Roosevelt napotkał w Kongresie zbył 
silną opozycję, oficjalnie w dalszym cią: 
gu będzie utrzymywał, iż oczekuje spła- 
ty zobowiązań w czerwcu, ale w drodze 


Osławiony Treviranus 


trwonił pieniądze państwowe 


„Lokal Anzeiger": podnosi . zarzuty 
przeciwko byłemu ministrowi Rzeszy, 
Treviranusowi, z powodu roztrwonienia 
przezeń rządowych pieniędzy na cele 
partyjne. Treviranus przeprowadzał na 
koszt państwa szeroko zakrojoną akcię 
propagandową : na rzecz swego stron- 


nictwa i rządu Brueninga. Według po- 
głosek, krążących w kołach politycz- 
nych, zamierza b. minister Rzeszy, dr. 
Hugenberg postawić na najbliższem po- 
siedzeniu gabinetu Rzeszy wniosek o 
wytoczenie przeciwko Treviranusowi 
dochodzenia karnego. 


Strajk pracowników kinematograficznych 


Wczoraj, w trzecim dniu strajku pra- 
cowników Warszawskiej Kinematogra. 
ficznej Spółki Akcyjnej, porzucili pracę 
na znak solidarności ze strajkującymi 
pracownicy kina „Palace”, będącego 
własnością Warszawskiej Spółki. Kino 
było nieczynne. Strajk w „Palace” pro- 
klamowany był narazie tylko na dzień 
wczorajszy i nosił charakter demonstra 
cji. Związek Kino-Mechaników oświać- 


' czył, że każdej chwili gotów jest udzie- 


lić strajkującym jaknajdalej idącego po- 
parcia moralnego i czynnego, uznając w 
zupełności ich słuszne postulaty. 


Porażenia od piorunów 


Słonim, 7 maja (PAT). Nad powiatem 
słonimskim przeszła q<wałtowna burza 
z piorunami i ulewą, Na terenie gminy 
berewieńskiej było kilka wypadków 
porażenia od piorunów. 


—— nn m A O W, 


Wobec trudności, jakie w Londynie 
spotyka sprawa rozejmu celnego, moż- 
ną uważać, iż ostateczna decyzja <zą- 
du francuskiego w tej sprawie jest uza- 
leżniona od stanowiska, jakie. za'mie 
rząd brytyjski. Z drugiej strony jednak, 
zgodnie z uwagami, przedstawionemi 
przez Herriota podczas pobytu jego w 
Waszyngtonie, rząd francuski jest zde- 
cydowany, w razie nowego spadku do- 
lara, wprowadzić dla ochrony rynku 
francuskiego dodatkowe opłaty celne 
kompensacyjne, które przyczyniłyby się 
do wyrównanih strat, spowodowanych 
przez różmice kursu. 


prywatnej poinformowałby dłużników, 
iż fakt niespłacenia raty należności po- 
zostanie bez wpływu na politykę St 
Zjednoczonych podczas konferencj. świa 
towej w Londynie, ani na rokowania 
późniejsze. 

Londyn, 7 maja. (PAT), Dzienniki do- 
noszą z Waszyngtonu, że przywódcy de- 
mokratów w Izbie Reprezentantów zgo- 
dni są w tem, iż zaproponowanie przez 
prez. Roosevelta kongresowi skreślenia 
lub redukcj: długów wojennych równo- 
cznaczne byłoby z samobójstwem poli- 
tycznem. Grupa demokratów, do której 


należą Rainey i Byrne, a która w nai- : 


bliższym czasie ma konferować z Roo- 
seveltem, jest przekonana, że tego re- 
dzaju propozycja doprowadziłaby do 
rewolty songresu przeciwko prezyden- 
towi. Trzy czwarte członków izby zobo- 
wiązać się miało do odrzucenia wnios- 
ków o redukcję lub odroczenie terminu 


spłaty długów. 


| P. R, Ch, D., Ukraińskiego i Niemiec- 
kiego. 

Klub Ukraińskich Radykałów Socja- 
| listycznych postanowił przed paroma 
| dniami wstrzymać się od udziału w po- 
| siedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 


UCHWAŁA KLUBU NARODOWEGO. 


Klub Narodowy na posiedzeniu w dniu 
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| 6-*tym maja postanowił wstrzymać się 
od udziału w Zgromadzeniu Narodo- 
wem, motywując swoje postanowienie 


znanem stanowiskiem Stronnictwa Na- 
rodowego o potrzebie nowych wyborów, 
słormułowanem swego czasu z trybuny 
sejmowej przez p. R. Rybarskiego, 
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Zgromadzenie Narodowe rozpocznie się 
w każdym razie od wyboru p, prof. /, Mo- 
ścickiego. 


Ewentualne kandydatury BBWR, na wy- 
padek, gdyby p. prof. Mościcki nie przyjął 
wyboru, trzymane są w ścisłej taiemnicy. 


Techniczna strona Zgromadzenia Narodo- 
wego ma być bardzo uroczysta; poczynione 
też zostały daleko posunięte zarządzenia 
policyjne, celem ścisłego wykonania przepi- 
sów o wstrzymaniu ruchu kołowego i pie- 
szego w bezpośredniej bliskości -© gmachu 
Sejmu; ul. Wiejska ma być na kilka godzin 
zupełnie dla: takiego ruchu zdmknięta. 


Zgon 
prof. B. Gubrynowicza 


W sobotę wieczorem zmarł we Lwowie 
znany historyk literatury, prof. Bronisław 
Ludwik Gubrynowicz. 


B. L. Gubrynowicz urodził się w r. 1871 
we Lwowie. Studjował na. uniwersytecie we 
Lwowie, Berlinie, Monachium i Paryżu. Do 
roku 1919 był kustoszem Zakładu Narodo- 
wego im. Ossolińskich we Lwowie i'docen- 
tem Uniwersytetu Jana Kazimierza. W ro- 
ku 1920 otrzymuje katedrę historji literatu- 
ry polskiej na Uniwersytecie Warszawskim. 
Jest członkiem Polskiej Akademji Umiejęt- 
ności w Krakowie, prezesem Wydziału Fi- 
lozoficznego Tow. Naukowego Warszawskie 
go i członkiem tego Towarzystwa, członkiem 
Tow. Naukowego we Lwowie, prezesem Tow 
Przyjaciół „Ossolineum* we Lwowie etc. 
Założył we Lwowie Tow, Literackie im. 
| Adama Mickiewicza. Redagował czasopisma 
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„Ruch literacki”, „Pamiętnik literacki”, 


Ogłosił m. in, „Malarze na dworze Jana 
, HI’, „Romans w Polsce za czasów Stanisła- 
; wa Augusta”, „Stan. dotychczasowych badań 
! nad Słowackim”, „Kazimierz Brodziński, ży- 
| cie i dzieła”, „Rozwój powieści w Polsce 
| do połowy XVIII stulecia", „Antoni Malec- 
; ki', „Józef hr. Ossoliński. człowiek i pi- 
I 
| 


sarz . 


Walne zebranie 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich 


Wczoraj w lokalu Klubu Sprawozdaw 
ców Parlamentarnych w Sejmie odbyło 
się Walne Zgromadzenie członków Syn- 
dykatu Dziennikarzy Warszawskich. O- 
bradom przewodniczył prezes Klubu 
Sprawozdawców Parlamentarnych, red. 
Hieronim Wierzyński. 

Po wysłuchaniu sprawozdania  usię- 
pującego Zarządu oraz sprawozdania 
Komisji Rewizyjnej, uchwalono ustępu- 
jącemu Zarządowi absolutorjum. W io- 
ku obrad poruszono cały szereg spraw 
natury zawodowej, w tej materji przy- 
ięto liczne wnioski i rezolucje. 

Wybory do władz Syndykatu 
wynik następujący: 

Prezesem obrano ponownie p. Mieczy- 
sława Scieżyńskiego, wiceprezesami to- 


dałv 


warzysza Romana Boskiego (ponowne). 
Jana Czempińskieśgo (ponownie); na 
członków Zarządu red. red. Medaria 
Kozłowskiego, Jerzego Nowakowskiego, 
Eugeniusza Szrojta, Jacka  Friihlinga, 
Stanisława Zalewskiego, Władysława 
Bestermana, Kazimierza Pollacka, Teo- 
fila Sygę, Stefana Stoka, Stanssława 
Piaseckiego. . 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: red, 
red. Bruno Korotyński, Jan Lisakowski, 
Wacław Sikorski. 

Do Sądu Koleżeńskiego: towarzysz 
Zygmunt Piotrowski, red. red.: Witold 
Giełżyński, Maksymiljan Goryński, Lu- 

| wika Ciechanowiecka, Ludomił Le- 
wenstam, Wiktor Natanson, Józef Sa- 
phier, 


~ Smo, poświęcone opiece nad 


SEE Str, 2 


„Parlamentaryzm“... 


Wśród wielu charakterystycznych wiado- 
mości, malujących treść i łormy niemiec- 
kiego faszyzmu, ukazała się ostatnio w pra- 
sła informacja o „uroczystem* otwarciu se- 
sji shitleryzowanego „parlamentu* bawar- 
skiego.: Wyglądało to w ten sposób: „Do 
gmachu Landtagu przyjechał KOMISARZ 
RZĄDOWY, generał von Epp, w otoczeniu 
KONNEJ POLICJI, gdzie był owacyjnie (!) 
powitany przez licznie zebrane ODDZIAŁY 
POLICJI I „SZTURMOWCÓW"., W sat: 
posiedzeń na pierwszem miejscu powiewała 
clbrzymia CHORĄGIEW ZE SWASTYKĄ. 
Ustawiony pośrodku honorowy POSTERU- 
NEK „SZTURMOWCÓW" zameldował się 


głośno ministrowi spraw wewnętrznych”. 


Inscenizacja nad wyraz — wymowna, 
Skhitleryzowana policja witająca  wowacyj- 
nie"... policję i hitlerowskiego komisarza, 


znanego z okrucieństw sadystę — von Ep- 
pa na jej czele, emblematy faszystowskie w 
sali parlamentu, skąd wypędzono fizyczną 
przemocą ducha wolności i niezależności, 
„honorowe posterunki" opryszków w brunat 
nych koszulach i „meldunki“ składane hi- 
tlerowskiemu ministrowi, — taki obrazek 
poucza stokroć lepiej, niż stosy agitacyjnej 
„bibuły“, co to jest faszyzm i jaki jest jego 
prawdziwy stosunek do państwa, społeczeń 
stwa, obywatela i znienawidzonych, bo w 
zasadzie demokratycznych, instyfucyj par- 
lamentarnych, A zarazem — reżyserskie 
popisy monachijskich wielbicieli tępogłowe- 
go łeliebla mogą służyć dla wyznawców 
wszelkiego „hitleryzmu“ za instrukcje jak 
organizować rozmaite imprezy i widowiska 


wparlamentarne"”, które — poza nazwą — 
nie są już nawet cieniem swego cienia. 
Bd, 


Postepy esneranta 


AUSTRJA, Organ kobiet - socjalistek 
„Unzufiedene" (Niezadowolona), wychodzą- 
cy w 80,000 egzemplarzach, drukuje Kurs 
Esperanta, 

ANGLJA, Organ francuskiej izby handlo» 
wej w Londynie, zamieszcza w każdym ze- 
szycie artykuł po esperancku, 

Biuro Podróży Cook'a wydaje po espe- 
rancku swe informacje dla podróżujących. 

CZECHOSŁOWACJA. Odbywa się pań- 
stwowy kurs esperancki dla nauczycieli, 

ESTONJA, Ministerjum Komunikacji wy- 
dało przewodnik po Estonji w języku espe- 
ranckim, 

FRANCJA, Generalna Koniederacja Pra- 
cy (Komisja Centr. Związk, Zawod.), licza- 
cząca około jednego miljona członków, u- 
rządziła Kurs Esperanta w swoim Wyższym 
Instytucie Robotniczym. 

HISZPANJA. Miasto Vio nadało jednej 
z ulic nazwę „D-ra Zamenhofa". 

JAPONJA, Burmistrz Tokio przez radjo 
podniósł znaczenie Esperanta dla Japonji, 

POLANDJA, W Bevgenopzoom nadano 
jednemu z placów nazwę „D-ra Zamenhofa”, 

NORWECJA. Towarzystwo Turystyczne 
w Oslo wydało po esperancku przewodnik 
po Norwegji, 

RADJO, W 1932 roku w 17 krajach Eu- 
ropy 94 stacje nadawały o Esperancie i po 
esperancku 2090 razy, 

Józeł Litauer. 


Prezes paryskiei Rady 
miejskiej w Warszawie 


Ambasador polski w Paryżu zawia- 
domił prezydenta miasta Z. Słomiń- 
skiego, że w najbliższym czasie przybę- 
dzie do Warszawy prezes rady miej- 
skiej m, Paryża z wizytą w celu zwe- 
dzenia stolicy oraz nawiązania bliższe- 


go kontaktu z władzami i - 
Bk Maroca mi municypalne 


Pokwitowanie 


NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI, 
W trzecią rocznicę śmierci senatora Sta- 
nistawa Posnera dla uczczenia świetlanej 
jego pamięci bezimiennie zł, 10. 


NAANA Darena ama 
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„ROBOTNIK“, poniedz. 8 maja 1933 r. 


Pierwszy Maj w Polsce 


Sprawozdania naszych korespondentów napływają daiej bez przerwy 


Przebieg obchodu 1 Maja w pow. będzińskim 


Przed kilku dniami podaliśmy w „Robot- 
niku“ sprawozdanie z imponujących pocho- 
dów i wieców w powiecie Zawierciańskim 
w Zagłębiu; obecnie drukujemy sprawozda- 
nie z drugiej połowy Zagłębia: z pow, Bę- 
dzińskiego, 

Przed 1 majem skonłiskowano nam ulot- 
ki i ałisze, wydane przez OKR, — Związ- 
ki Zawodowe i TUR, Konfiskata była tak 
„wyczerpująca“, że wykreślano z odezw na- 
wet nazwiska Zagłębiowskich posłów z B. 
B, pp. Madeyskiego, Gosiewskiego i Sowiń- 
skiego, o którch wspomnieliśmy skromnie, 
że głosowali oni w Sejmie za pogorszeniem 
ustawodawstwa robotniczego, > 

Pomimo tych przeszkód i prowokacji. ob: 
chód 1 Maja skupił pod sztandarami PPS. 
olbrzymie masy robotników i chłopów, 


Dąbrowa Górnicza 


Pochód w Dąbrowie Górniczej prze- 
szedł wszelkie nasze oczekiwania, „bra- 
ło udział w nim udział około 8 tysięcy 
uczestników. 

Do Dąbrowy przybyły pochody z 
Klimontowa, Zagórza, Ząbkowic, Bę- 
dzina, Flory i Redenu. 

Pod Domem Ludowym uszeregowano 
główny pochód z 4 orkiestrami i lasem 
sztandarów. Przeszedł on ulicami mia- 
sta, poczem w Domu Ludowym odbył 
się wiec, w którym jednak połowa u- 


(kor. wł.) 


czestników nie mogła wziąć udziału z 
powodu braku miejsca. 

Wiec zagaił i przewodniczył tow. 
Sieradzki, przemawiali tow. J. Cupiał 
z PPS., dr. Sobel z Krakowa im. Poal. 
Sjon, tow. Br. Angier im. Związków 
Zawodowych i tow. Z. Cieplak im. 
TUR. 

Po odgłosowaniu rezolucji wśród o- 
krzyków na cześć PPS. i Więźniów 
Brzeskich, pochody rozeszły się do 
swych dzielnic. 

Liczne zaczepki grup komunistycz- 
nych były z miejsca likwidowane przez 
dzielną milicję. 

Wieczorem odbyła się w Domu Lu- 
dowym w Dąbrowie Akademja przy 
przepełnionej sali. Referat wygłosił 
tow. Z. Cieplak, zespół T. U. R.-owski 
dał część artystyczną. Przewodniczył 
tow. Sieradzki. 

Na akademji koncertowała świetna 
orkiestra pracowników z kop. „Flora”, 
której na tym miejscu organizatorzy 
Akademji składają serdeczne podzięko- 
wania, za bezinteresowny udział w ob- 
chodzie pierwszomajowym. 


Kazimierz—Niemce 


Od kilku lat odbywały się w tej dziel- 
nicy tylko Akademje bez pochodów 


ulicznych, gdyż komuniści 
woływali tam awantury. 

W roku bieżącym dzięki pracy na- 
szych towarzyszów i delegatów C. Z. G. 
działalność komunistów została zlikwi- 
dowana w tej dzielnicy, a masy robot- 
nicze stanęły pod sztandarami PPS. 
i Klasowych Związków Zawodowych. 

Dawna tradycja PPS.owskiego Kazi- 
mierza odżyła w całej pełni, Pochód 
1 Majowy liczył ponad 4 tysiące ludzi, 
spokoju nikt nie usiłować nawet zakłó- 
cić. 

Na wiecu do zebranych tłumów prze- 
mawiali tow.: S. Sidowski, Waluga i 
Chwastek, przewodniczył tow. Waluga. 

Wieczorem w sali Klubu na Niem- 
cach odbyła się Akademja, przemawiał 
tow. Chwastek, zespół T. U. R.-owski 
dał część artystyczną, 


- Grodziec 


Grodziec jak zwykle tak i w tym ro- 
ku obchodził 1 Maja bardzo uroczy- 
ście. Przybyły pochodami dzielnice 
wiejskie: Bobrowniki, Rogoźnik, Do- 
bieszewice, Wojkowice, Komorne i t. d. 

Przewodniczył tow. Nowak, do ze- 
branych ponad 3 tysiące uczestników 
przemawiał tow. Łaskowski. 

Spokoju nigdzie nie zakłócone. 


stale wy- 


Haniebne występy komunistów w Sosnowcu 
Pod pręgierz opinji całej klasy robotniczej 


Do Sosnowca na boisko w dzielnicy 
„Pogoń”, przybyć miały dzielnice Siel- 
ce, Pogoń oraz Niwka, wraz z Dań- 
dówką i Modrzejewem — z jednej stro- 
ny, oraz Czeladź z Piaskami i Milowi- 
cami z drugiej strony. 

Komuniści wiedząc, że rozproszkowa- 
ni w całym Zagłębiu nie będą mieli si- 
ły zakłócić naszych licznych obchodów, 
zastosowali taktykę zgrupowania wszy- 
stkich swoich sił w jednym punkcie, a 
za punkt ten wybrali Sosnowiec. 

Od wczesnego rana chmary wyrost- 
ków wśród których uwijały się krymi- 
nalne typy, posprowadzane z całego 
Zagłębia, grupowały się w trzech punk- 
tach. 

Napastnicy z nożami, kamieniami i 
kijami czatowali na nadejście naszych 
pochodów. 

Od rana między a temi uwi- 
jała się komunistyczna posłanka Igna- 
siakówna. 

Pochody z dzielnic Sielec i Pogoń w 
śródmieściu, oraz dozorcy domów i 
Stow. Więźniów Politycznych — przy- 
były na punkt zborny bez większych 
przeszkód, lecz nadchodzący polami 
pochód z Niwki zostały przy wejściu 
do miasta z odległości zaatakowany 
gradem kamieni. Wszelka obrona była 
niemożliwą, gdyż towarzysze niweccy, 
nieprzygotowani na taki atak, zasypa- 
ni gradem kamieni nie byli w stanie 
gonić po polach komunistycznych wy- 
rostków. Zwartość pochodu rozluźniła 
się, z czego skorzystała stojąca na ulicy 
większa grupa komunistów, i napadła 
na nasze sztandary. Zawrzała walka na 
kije, lecz dwa sztandary Związku Gór- 
ników i jeden partyjny znalazły się w 
rękach komunistów, którzy momental- 
nie nożami pokrajali je na strzępy i ma- 
nifestacyjnie wycierali sobie niemi bu. 
ty(!!!) Sztandar TUR. i inne partyjne, 
bronione przez młodzież ocalały; kilka- 
dziesiąt osób zostało silnie pobitych 
kamieniami, w czem 15, między innemi 


Ochrona zabytków sztuki 


„Ochrona zabytków Sztuki“, Czasopi- 


s one zabytkami, 
inwentaryzacji i geografji zabytków 
Redaktor Jerzy Remer, Zeszyt 1—4. 
Część pierwsza i druga. Warszawa. Na- 
kładem Min. W, R. i O. P, (Departamen- 
tu Sztuki), Warszawa, 1930 — 1931 
Str. 488. Rycin 391. ) 

Pierwsze cztery zeszyty, redagowanej 
przez Jerzego Remera i Jadwigę Prze- 
worską „Ochrony zabytków Sztuki“ 
przedstawiają się jako dwa pokaźne 
obficie ilustrowane tomy. Pierwszy 
zawiera rozprawy, poświęcone hiş- 
torji swe Sida w Polsce oraz 
szereg referatów o konserwacji, - 
budowie lub odnowieniu sd ae 
miary, jak kościół Mariacki w Krako- 
wie, kolegjata wiślicka, obronny koś- 
ciół w Brochowie, kamienica królewsku 
we Lwowie, kościół N. P. Marji Zwy- 
cięskiej w Lublinie, arsenał królewski 
we Lwowie, zamki w Wileńszczyźnie į 
Nowogródczyźnie, katedra gnieźnieńska, 


kolegjata w Tumie pod Łęczycą, zamek 


„czerski, kościół ostrobramski w W:lnie, 


katedra w Sandomierzu, malowidła 
ścienne w kościele św, Jana w Gnieź- 
nie lub freski w kościele po-pijarskim 
w Łowiczu. Drugi zaś tom zawiera cen- 
ną pracę Jarosława Wojciechowskiego 
p. t „Co zrobiono w Polsce w zakresie 
odbudowy, restauracji i konserwacji za- 
bytków sztuki w latach 1919 — 1929". 
kronikę konserwatorską za rok 1929—- 
30, dalej artykuły, poświęcone teorji i 
praktyce konserwatorstwa, inwentary- 
zacji i geografji zabytków. J. Reme” 
usiłuje tutaj rozgraniczyć zakres działa- 
na muzealnictwa i konserwatorstwa: 
M. Walicki opisuje drewniany kościół — 
muzeum w Boguszycach; J. Przeworska 
zapoznaje nas z nową dziedziną histo*j 
sztuki — geografją zabytków sztuki. 
Redagowana pod pięknem hasłem „na- 
ufragio eripere” („ratować z rozbicia”) 
„Ochrona zabytków sztuki”, narówni z 
szeregiem innych publikacyj o dawnej 


tow. Kruk z Niwki i Zazun z Modrze- 
jowa mają poprzetrącane szczęki i le- 
żą w szpitalu, a kilku ma przebite plecy 
nożami, 

Pochód przedarł się jednak przez 
tłuszcze, choć był osaczony po bo- 
kach, lecz szedł ulicami, nie dając ni- 
komu dostąpić do siebie. Wkońcu już na 
Pogoni, przy ulicy Marjackiej, na tył 
pochodu komuniści powtórnie przypu- 
Ścili szturm i kamieniami został ciężko 
pobity tow, R. Ufel, przewodniczący 
Stow. B. Więźniów Politycznych, oraz 
inny, nieznany z nazwiska robotnik. 
W tym czasie nadszedł pochód z Po- 
goni i napastnicy komunistyczni ucie- 
kli. 

Na pochód nasz idący z Czeladzi, 
przy zbiegu ul. Piłsudskiego i Alei, w 
taki sam sposób napadła druga grupa 
komunistów z kamieniami i nożami, 
niszcząc sztandary(!!) i choć towarzy-: 
sze Czeladzcy bronili się dzielnie kija- 
mi i drzewcami od sztandarów, lecz 
odpędzić rzucających z odległości ka- 


mieniami nie byli w stanie i pochód 
rozwiązali. 
Tu również zostało ciężko rannych 


kilkudziesięciu towarzyszy, w czem tow. 
Kura z Czeladzi ma pękniętą czaszkę i 
leży w szpitalu na Czeladzi. 

Z rozbitego pochodu czeladzkiego 
towarzysze przybyli na punkt zborny 
na boisko i tu, przy udziale 4000 ucze- 
stników, odbył się wiec, który zagaił i 
przewodniczył na nim tow. Z. Rembow- 
ski, w przemówieniu swojem dosadnie 
piętnując haniebne wyczyny komuni- 
stów. 

W czasie tego przemówieria zgłosił 
jakiś komunista kartkę w której prosi, 
aby przewodniczący nie oskarżał o ten 
postępek całej partji komunistycznej, 
gdyż napady te robiły grupy ludzi, za 


których partja komunistyczna odpowie-. 


dzialności na siebie nie przyjmuje. 
To „Piłatowe” umywanie rąk komu- 


sztuće polskiej, jakie pojawiły się w la- 
tach ostatnich, utrwala nas w przeświad 
czeniu, że nasz stan posiadania w dzie- 
dzinie zabytków artystycznych jest, mi: 
mo straszliwego zniszczenia wojennego 
(ponury obraz tego zniszczenia kreś'i 
Wojciechowski we wspomnianej wyżej 
pracy), bez porównania bogatszy, niż się 
naogół mniema. Opieka nad temi za- 
bytkami, zorganizowana przez państw? 
polskie na wzór innych państw europe. 
skich, jest dalszym ciągiem opieki nad 
zabytkami, roztączanej przedewszyst- 
kiem przez samo społeczeństwo w okre 
sie niewol:. (Grono konserwatorów Ga. 
licji Zachodniej i Wschodniej, Towarzy- 
stwo Opieki nad zabytkami przeszłośsi 
w Warszawie). W owych czasach każdy 
kamień, każdy dkruch, który pozostał 
po Polsce niepodległej. nabiera w o- 
czach patrjotów wartości bezcennej. 
stawał się niemal przedmiotem kultu 
Dzisiaj, - obok pobudek patrjotycznych. 
działają, może silniej, niż dawniej, za- 
interesowania h'storyczne i upodoban:a 
estetyczne oraz pragnienie zachowania 
ciągłości kulturalnej, Dopiero wszystkie 


SPEC YCH TY S A 


nistów, którzy wstydzą się postępków 
swoich towarzyszy, świadczy najlepiej 
o stosunkach, jakie panują w tej partii. 

Na wiecu jako generalny referent 
przemawiał tow. J. Bielnik, piętnując 
metody komunistyczne i znaczenie ich 
obłudnego hasła o „jednolitym froncie“, 
którego oblicze pokazali na ulicach So- 
snowca. 


Bez żadnych już przeszkód wiec u- 
chwalił jednomyślnie rezolucje i okrzy- 
kami na cześć PPS, i Więźniów brze- 


skich został zakończony. 


Wieczorem w Domu Ludowym w So- 
snowcu odbyła się uroczysta Akadem- 
ja, na której entuzjastycznie witany 
przemawiał pobity przez komunistów 
R. Ufel, poczem młodzież TUR. dawa- 
ła część artystyczną. 

Poza temi obchodami wieczorem od- 
były się jeszcze uroczyste Akademje 
1 majowe w Niwce, w Modrzejowie, w 
Ząbkowicach w Domu Ludowym, gdzie 
przemawiał tow. Polowa, i w  Macz- 
kach, gdzie przemawiał tow. Z. Rem- 
bowski. 

Haniebne wybryki komunistów w 
Sosnowcu wywołały nieopisane oburze- 
nie w masach robotniczych. 


e 
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Podwójna miara 


Nieraz już pisano na łamach „ROBOTNI* 
KA" o tem, jak po macoszemu traktuje 0* 
becny Magistrat socjalistyczne instytucjer” 
które, pełniąc ważne funkcje kulturalne 
wśród mas robotniczych, mają prawo do 
materjalnej opieki, 

Już od kilku lat, a mianowicie od chwilh 
gdy po rozłamie 1928 roku BBS-owcy war* 
szawscy zagarnęli majątek TUR-a, a zwła” 
szcza jego bogatą bibljotekę, którą przeka” 
zali stworzonemu wówczas przez siebl 
SOR-owi, Magistrat zaczął faworyzować tę 
ostatnią instytucję, mimo jej oczywistej bez 
czynności, Przy rozdawaniu instytucjom kt 
turalnym subsydjów SOR, otrzymywał zau” 
sze trzy lub cztery razy większe sumy © 
TUR, PP, Szczypiorscy i Szpotańscy, P?“ 
siadający ogromne wpływy w Magistracitr 
umieli pilnować jego interesów, 

Gdy wskutek trudności finansowych, * 
jakich się znalazł Magistrat, zmniejszać 107 
częto studja dla instytucyj kulturalno - % 
światowych do minimalnych sum, SOR 2% 
wsze wychodził obronną ręką. W roku bud” 
żetowym 1932-3 po parokrotnych redukcjać 
budżetu subsydjum dla TUR, ostatecznie 
zredukowano do śmiesznie niskiej sumy 90 
zł, rocznie, lecz i tej sumy nie wypłacon 
pod pozorem wstrzymania wszelkich subsy” 
djów dla instytucyj oświatowych ze wzgl” 
dów oszczędnościowych. Nie przeszkodził” 
to oczywiście wypłacenia SOR-owi w ty” 
samym czasie 2500 złotych, W obecnym roku 
budżetowym TUR warszawski również ani 
grosza nie otrzyma. 

Podwójna miara, jaką stosuje Magistrat 
dla obydwóch instytucyj, jest niezmiernie 
charakterystyczna dla jego polityki, Klasa 
robotnicza, która tyle krzywd doznała *€ 
strony dzisiejszych władców ratusza, i k 
tej sprawie nie zapomni, K. 


BAASE W Od 
Tani Tydzień Książki! 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA, UL. WARECKA 9. 

TELEFON 229.70, P, K. O. 1228. 

Urządza dorocznym zwyczajem, w 0* 
kresie od dn. 27 kwietnia do 10 maja: 
wyprzedaż książek i broszur po cenach 
znacznie zniżonych. 


Katalog na żądanie wysyłamy paco” 


Wołkowysk 


Staraniem miejscowego Komitetu P. 
P, S. i Związków Zawodowych zorgan! 
zowano Akademję Robotniczą, poświę” 
coną znaczeniu Święta Pracy. Akademie 
odbyła się w lokalu ZZK, przy udziale 
około 400 osób. Na Akademii przewo, 
niczył tow. Grzelak, Prezes Koła miel 
scowego ZZK. Okolicznościowe prze” 
mówienie wygłosili: tow. tow.: f 
na, Zdanowicz i Grzelak. Po przemó” 
wieniach odbyły się produkcje muzycz” 
ne w wykonaniu miejscowych towarzy 
szy. Rezolucja CKW. została jednomy” 
ślnie uchwalona. 


Pierwszomajowe akademie 
dziecięce w Warszawie 


Z okazji Święta 1-go Maja odbyło się 
w Warszawie w dn. 30 kwietnia i 1 
maja siedem akademji dziecięcych (Pra- 
ga, Wola, Ochota, Czerniaków 2, Ma- 
rymont 2) zorganizowanych przez Ro- 
botnicze Toarzystwo Przyjaciół Dzieci, 

Na program akademji złożyły się 
przedstawienia, oraz bogata część arty- 
styczna w wykonaniu dzieci z ognisk 
i klubów, prowadzonych przez Towa- 
rzystwo. A 


FROG, BKAT ya, Aa DE PD A, 


te pobudki, razem wzięte, tłumaczą 
nam, dlaczego ludzie żłe wynagrądzan: 
lub pracujący zgoła bezinteresownie, w 
warunkach najbardziej nieprzyjaznych, 
kładli i kładą w dalszym ciągu bezmia: 
wysiłku, czasu i entuzjazmu w ratowa- 
niu od zagłady lub odnawianie starych 
budowli, rzeźb i malowideł. 


W „Ochronie zabytków sztuki” otrzy: 
mują konserwatorzy polscy, po 12 la- 
tach pracy, swój własny organ. Organ 
ten ma służyć nietylko konserwatorom: 
ma on również pośredniczyć między 
konserwatorami a społeczeństwem. Ma 
zapoznawać publiczność z wynikami 
trudnej i żmudnej pracy konserwatorów 
i budzić dla niej zrozumienie, Tylko bo- 
wiem przy czynnem współdziałaniu spo- 
łeczeństwa drobna garstka konserwatw: 
rów będzie mogła podołać w przyszłoś 
ci wielkim zadaniom, jakie jej powie- 
rzono. 


Mieczysław Wallis, 


W akademjach brało udział około 


2000 dzieci. 
W dniu 1 maja dzieci z Ognisk bra” 
ły udział w ogólnym pochodzie. 


AKADEMJA PIERWSZOMAJOWA W 
ZAKŁADZIE RTPD. NA CZERNIA- 
KOWIE. 


W przeddzień święta robotniczego 
zakład wychowawczy RTPD. przy ul. 
Nowosieleckiej 1, przybrał szatę © z 
świętną. Wszystkie domki przystrojone 
zielenią i czerwonemi chorągiewkam 
a na szczycie najwyższego powie 
czerwony sztandar z napisem: PPS. 

O godz. 11-ej sala rekreacyjna 28” 
pełnia się dziećmi. Po okolicznościo” 
wych przemówieniach nastąpiła bogata 
część artystyczna, w wykonaniu dzie 
z ogniska i czerwonych harcerzy. pzd 

O godz. 4-ej pp. w tejże samej S% 
odbyła się Akademja dla młodzieży! 
członków dzielnicy Czerniaków, 0737 
zaproszonych gości. Sala wypełniona R 
ostatniego miejsca. Przemówienie ka: 
głosił tow. Młynarski, a wychowanko 
wie zakładu wykonali udatnie kilka 
nastrojowych deklamacyj. 3 

Wa punktem alfademii 
były utwory sceniczne p. t. „W kator: 
dze" i „W Dąbrowie Górniczej”, ode- 
grane z wielkim zapałem i dużym 8 
lentem przez starszych wychowanków 
zakładu. Wśród okrzyków na cześć So 
cjalizmu i Święta Robotniczego zakoń* 
czyła się podniosła akademia. 

W akademji brał udział tow. Po% 
Arciszewski. 

Pierwszego Maja wszyscy wycho” 
wankowie brali udział w pochodzie- 
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„ROBOTNIK“, poniodz. 8 maja 1933 r. 


Na marginesie strajku głodowego 
w Czestochowie 


Wichrzycielska rola „sancyjnych” enperowców 


Ponieważ p. Starosta chciał przyjąć 
tylko tow. Kaźmierczaka, a nie delega- 
Gję Związku Klasowego z trzema kobie 
tami, zwrócono się do Inspekcji Pracy 
© wyjaśnienie. W obecności policji In- 
spektor Pracy oświadczył, że nie wie o 
tem, aby ministerjum wydało podobne 
Zarządzenie i że sprawa stoi tak, jak 
stałą dnia poprzedniego. Rozgoryczone 
zony strajkujących udały się na poszu- 

Iwanie p. Kretkowskiego, celem za- 
reagowania na podobne prowokacje; do 
tarły aż pod bramę fabryczną, gdzie ów 
Pan się znajdował, starając się przeko- 
nać robotników o konieczności zlikwi- 
dowania strajku. Sprowadził nawet Pod 
inspektora Pracy i w jego obecności, 
ogłosił likwidację strajku, wezwawszy 
członków Zw. Praca do opuszczenia fa- 
bryki, 

Na wezwanie p. Kretkowskiego, opu- 
Ściło z nim fabrykę aż 10 robotników (!), 
lecz $dy znaleźli się za bramą fabrycz- 
ną i ujrzeli rodziny strajkujących, któ- 
re zasypały Kretkowskiego pytaniami, 
na mocy jakiej gwarancji i zapewnienia 

ie solidarność ich mężów, a ten u- 
miał powiedzieć tylko tyle, że „on ma w 
kieszeni dokument, lecz może go poka- 
zać tylko swoim członkom“ i ci robotni- 
Cy zrozumieli zdradę i kilku z nich po- 
Wróciło do fabryki, odrazu, a pozosta- 
li w dniu następnym. Niektórzy z nich 
Przed powrotem zgłosili się do naszego 
Gwiązku, aby usprawiedliwić swój czyn 
1 zasięgnąć informacji o istotnym stanie 
tzeczy, 

W dniu 29 kwietnia r. b. ttow. J. Kaź- 
mierczak i J. Gronkiewicz podjęli przy 
udziale Inspektora Pracy, inż. W, Wa- 
Silewskiego i Pądinspektora Pracy, p. 
Radłowskiego, konferencję z firmą, do- 
Prowadzając do tego. że firma złożyła 


| 
| 
| 


(Dokończenie), 


zobowiązanie dotrzymania warunków, 
iż nikt za strajk nie będzie prześlado- 
wany i zwolniony, oraz, że warunki 
pracy i płacy z przed 30.III r. b. będą 
obowiązywały przez 3 miesiące; dalej — 
że w pierwszej dekadzie maja będzie w 
myśl tego spisana umowa. Protokół w 
tem brzmieniu, jako gwarancję, podpi- 
sał Inspektor Pracy i zastępca, oraz 
przedstawiciel Starostwa. Robotnicy u- 
znali takie rozwiązanie sprawy za wy- 
starczające, wraz z dodatkowem oświad 
czeniem Inspektora Pracy, p. inż. Wa- 
silewskiego, że to co zostało podpisane 
protokularnie, musi być przez firmę do- 
trzymane. 


Strajkujący robotnicy jednomyślnie 
oświadczyli, że, wobec jawnej zdrady 
Zw. „Praca” — powierzają zawarcie u- 


mowy z fabryką Papieru Centralnemu 
Związkowi Chemicznemu, a w dowód 
solidamości w dniu 1-go maja będą 
strajkować i wezmą udział w obcho- 
dzie majowym. Po odśpiewaniu strofki 
„Czerwonego Sztandaru” robotnicy po 


; 10 dniach strajku włoskiego i 5-ciu dni 
| głodówki opuścili mury fabryczne. 
i Przed bramą oczekiwały rodziny straj- 
| kujących. Moment, gdy otwarto bramę, 
był niesłuchanie wzruszający. Jeszcze 
większe wrażenie zrobiło to, gdy towa- 
rzysze Kaźmierczak i Gronkiewicz oka- 
zali protokół, na mocy którego zlikwi- 
dowano strajk. Rozległy się okrzyki na 
cześć przedstawicieli Klasowych Zwią- 
zków, oraz padały ostre słowa oburze- 
nia i pogardy pod adresem Zw. „Pra- 
ca” i p. Kretkowskiego. 

Tak zakończono akcję strajkową w 
papierni częstochowskiej i tak skończył 
się tu Związek „Praca“, i 

Robotnicy papierni w dniu 1-go mają 
szli pod własnym transparentem z napi- 
sem „Uczcie się walczyć i zwyciężać— 
Robotnicy Fabr. Papierni*, hasło to isto- 
tnie winni przejąć wszyscy robotnicy; 
odtrącić od siebie tych, którzy zdradza- 
ją klasę robotniczą i stanąć w zwartych 
szeregach pod Czerwonym Sztandarem 
Klasowego ruchu Zawodowego. 
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Hitler jest Żydem 


Tak twierdzi dziennik „Intransigeant” 


Pismo paryskie „/nfranstgeant”, nie cze- 
kając aż ogłoszą wynik swoich badań ge- 
nealogowie, szperający w rodowodzie Hit- 
lera, już wysuwa szereg hipotez, dowodzą- 
cych, iż żydożerczy kanclerz „trzeciej Rze- 
szy” jest sam., pochodzenia żydowskiego 

Dziennik francuski przedewszystkiem wy 
chodzi z założenia, że w Austrji istnieją 
liczne rodziny żydowskie, noszące nazwisko 
Hitler, Za żydowskiem pochodzeniem Hii- 


R RSE WORSE BO ORO EP ZZ Z EZIO 
Co wyświetlają kina? 


R „dego ekscelencja su- 
: „Ekstaza”. 


Dziś i codziennie 


w ÓCH 
KINACH 2 STOLICY 


PALACE 


Chmielna 9 


epokowy arcyfilm 


produkcji czeskiej 


EKSTAZA 


POEMAT PŁOMIENNYCH SERC 


EWA 
ADAM ""teyciętki 


Realizacja: GUSTAW MACHATY 


promienna grzesznie 
piękna 


Muzyka: Dr GIUSEPPE BECCE 
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne, 


ANTINEA: „Dziecko grzechu“ i „10 
m, strachu" z Filipem i Flapem, 
APOLLO: „Pod twoją obronę”, 
BAJKA: „Straszna noc“, „Charlie 
Chaplin — jako rywal toreadora” oraz 
Występy fakirów, 
, COLOSSEUM: „Więzień z Kajenny* 
l „Carmencita*”. 


COLOSSEUM pocz. o 6 
+ podwójny program 
1. WIĘZIEŃ Z KAJENNY 
tragedja dożywotniego skazańca 
2. CARMENCITA 
renesans dzikiego zachodu. 
Tryskający życiem, humorem 1 wer- 
wą z udz, Vict. Mc, Laglena i War. 
axtera, Ceny niepodwyższone od 
99 groszy. 
MAŁA SALA: pocz. 5.30, w święta 12.30. 


| Ceny 49 I 99 gr. Wielki podwójny program. 
ma 0} dla mnie" i „Wybuch w prochowni”, 


COLOSSEUM Małe: „10 proc. dla 
mnie“ i „Wybuch w prochowni”, 

CASINO: „Zuzanna Lenox", 

CAPITOL: „Madame Buterily“ i „No- 
Ce portowe”. 


CRISTAL: „Buiłalo Bill”, 


—m— Mm” NL L Z O auaaŘaaaaaaaaaaaŘħŘŮĂÁ 


CZARY: „Król stepów“ z Georgem 
Obrien, 

FORUM: „Mumija”, 
p HOLLYWOOD: „Tajemnica zamku 
orlock*, . 


FAMA: „Generał Czeng”. 
Pitery JOS: „Pat i Patachon, jako woja- 
Y i „Janko muzykant”, 


KOMETA: „Porucznik marynarki”. 
Na scenie rewja. 

LUX: „Trójka* z Czechową. 

LOS: „Pat i Patachon jako dzielni wo- 
jacy“. 

MASKA: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
i „Janko muzykant“. 

MAJESTIC: „Dzíewczę 
burz“ z Gaynor i Farrelem. 


„majestic“ ZARNA | 


nowy świat 43 ; 
A 


z krainy 


pocz. 6, 8, 10 


Dawno niewidziani 


KOCHANKOWIE 
1,1-00 MERA 


w filmie 


„DZIEWCZĘ 
ZARALNY BURZ“ 


METRO: „Noc w Grand Hotelu“. 

METROPOLIS; „Podniebny romans“, 
i rewja. 

MEWA: „Człowiek małpa“ 
i Flap", i 

MIEJSKI: „Syn Indji“. 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I EJ $ K I 


Początek o godz, 6 w. 


SYN INDY! 


RAMON NOVARRO 


Ceny miejsc zniżone 


merenan onaman WE M ZA n wea 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
OTETA AEE SEET ASE EAEAN ETARE 
MIRAŻ; „100 mtr. miłości“. 


Zak 


FARRELL 
AN 


i „Flip 


OAZA: „Wszystko dla dziewczynki” 


i „Gwiaździsta eskadra”. 

PAN: „Złote sidła" i „Co może Pa- 
ryż". 

PETIT TRIANON: „Królowa podzie- 
mia* z Joan Crawford i „Księżna Ło- 
wicka“. 

PALACE: „Ekstaza“. h 

PRAGA: „Kain i Artem“ i rewja. 


RIVIERA: „Romeo i Julcia“ oraz 
„Flip í Flap“. 
ROMA: „Biała odaliska* i „Moral- 


ność p. Dulskiej”. 
ROXY: „Śmiech w piekle”. 
. STYLOWY: „Ostatnia carowa”. 
SPLENDID: „Eskadra straceńców“ i 
rewja. 
SOKÓŁ: 
ulicy". 
TOMBOLA: „Próba miłości* i „Bu- 
rza nad Zakopanem”. 
TON: „Każdemu wolno kochać”, 
UCIECHA: „Wioska na Ałtaju" i 
datek z procesu Gorgonowej. 


„Czar jej oczu“ i „Serce na 


do- 


| 
to katolicy, Protestanci „zamieszkali w Au- 
l 
| 


lera ma przemawiać także wygląd tego 
„wielkiego ozłowieka' w Niemczech, Hitler 
ma bowiem czarne oczy i czarne włosy 
i to mu tak zjednało serca pulchnych Gret 


niemieckich, że nazwały go „pięknym 
Adolfem", 
Za  żydowskiem pochodzeniem Hitlera 


przemawia także jego wyznanie protestan- 
ckie, gdy większość Niemców austrjackich 


strji, są to w olbrzymiej części Żydzi, któ- 
rzy przyjęli protestantyzm. 

Wreszcie dowodzi „Intransigeant”, że ca- 
ła psychika Hitlera przemawia za tem, że 
w żyłach jego płynie krew żydowska, a nie 
aryjska, Przemawia za tem jego fanatyzm, 
jego dyscyplina partyjna, jego umiejętność 
oddziaływania na masy i t, p. 

Gdyby hipotezy francuskiego dziennika 


sprawdziły się, toby dopiero Żydzi niemiec“ 


cy przeszli piekło za to, że jeden Żyd wy- 
prowadził w pole tylu aryjskich nacjona- 
listów! 


| 
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Doktór Julia 
Sokólska -Szczyrkowa 


starsza asystentka Politechniki Lwowskiej, żona towarzysza Jana 
Szczyrka ze Lwowa, zmarła dnia 6 b. m. w Warszawie. 


Zgodnie z wolą Zmarłej ciało zostało oddane  Prosektotjum 


Uniwersytetu Warszawskiego. 


FRODE EOKA AZER OSC, CZT AZOT A ROPA E EST E 


Wspólnym wysiłkiem zorganizujemy 
obozy letnie dla naszej młodzieży 


Nadchodzi lato. Każdy, kto mieszka 
w zakurzonych murach miejskich, snu- 
je plany wyrwania się na kilkanaście 
chociażby dni na wieś, by pełną pier- 
sią zaczerpnąć świeżego powietrza, ką- 
pać się w słońcu, pławić w wodzie, od- 
świeżyć zakurzone płuca, sił nabrać. 

Dorocznym zwyczajem socjalistyczne 
organizacje robotnicze: ORGANIZA- 
CJA MŁODZIEŻY TUR., CZERWONE 
HARCERSTWO TUR. I WYDZIAŁ 
KOBIECY ZRSS., urządzają i w roku 
bieżącym 
OBOZY LETNIE DLA MŁODZIEŻY 

ROBOTNICZEJ. 

Mimo wszelkie przeszkody i trudno- 
ści, obozy letnie MUSZĄ być zorgani- 
zowane i ZORGANIZOWANE BĘDĄ, 
zbiorowym wysiłkiem całej klasy robo- 
tniczej. 


a EO Pw 
Z ZYCIA PARTJI 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WOKR 


odbędzie się dn. 8 maja o godz, 6,30 p. p 
ul. Długa 19. 


Loterja książkowa T.U.R, 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
organizuje loterję książkową, Główne wy- 
grane stanowią: 1) komplet dzieł Żerom- 
skiego. 2) „Żółty Krzyż” — Andrzeja Stru- 
ga. 3) „Pamiętniki Bezrobotnych" 4) Kom- 
plet wydawnictw „Światła”, 5) Pamiętniki 
I. Daszyńskiego. 

Pozatem najcelniejsze utwory ostatniej 
doby (powieści, poezje, dzieła z nauk spo- 
łecznych i popularno-naukowe) autorów po! 
skich i obcych. Co piąty los wygrywa. Cena 
biletu tylko 50 gr. Ciągnienie 1 czerwca 
Centrala sprzedaży biletów w Sekretarjacie 
Generalnym T, U. R. ul. Czerwonego Krzy- 


W obozach tych nasza „młoda gwar- 
dja“ znajdzie odpowiednie warunki, 
które pozwolą jej wzmocnić siły, tak 
dziś potrzebne klasie robotniczej. 

Dlatego zwracamy się z apelem do 
tych wszystkich, którzy mogą ołiarno- 
ścią swoją przyczynić się do urucho- 
mienia OBOZÓW LETNICH DLA 
MŁODZIEŻY; spieszcie ze składkami i 
ofiarami na rzecz obozów. 

Redakcja „ROBOTNIKA“ otwiera 
specjalną rubrykę ofiar „NA OBOZY 
LETNIE DLA MŁODZIEŻY ROBOT- 
NICZEJ*, 

Ofiary wpłacać należy na rachunek 
Administracjj „ROBOTNIKA* konto 
PKO. Nr. 175, z zaznaczeniem: „NA 
OBOZY. LETNIE", 


s * * 
* 


„Na obozy letnie" 


Pierwsze ofiary złożyli: tow. H. Liber 
man — zł. 2 i wzywa :do złożenia ofia- 
ry tow. tow. Grosłelda i dr. Sohna z 
Przemyśla; tow. St. Dubois — zł 3 i 
wzywa tow. Eugenję Pragierową i tow. 
Ludwika Cohna; tow. L. Śledziński — 
zł. 2 i wzywa tow. tow. St. Gruszczyń- 
skiego z Kutna, Piotra Czerwińskiego 
z Łowicza, Piesiewicza z Kutna : Woj- 
ciechowskiego Stefana z Gostynina. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R, D GISERA 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE  Specdetnie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobiega- 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


PORAŻKA POLSKI W MECZU 
Z HOLANDJĄ. 

W sobotę, w drugim dniu meczu Pol- 
ska — Holandja, rozegrano w Hadze grę 
podwójną. Mecz odbył się w fatalnych 
warunikach atmosferycznych. Połska re- 
prezentowana była przez Tłoczyńskie- 
go i Hebde. Holandię reprezentowali: 
Timmer i Kool, 

Holendrzy wygrali zasłużen'e 2:6, 6:1, 
OZ 0:5 

Wczoraj w trzecim dniu meczu mia- 
ły się odbyć rewanżowe spotkania w 
singlach. W pierwszym meczu spotkał 
się Tłoczyński z pierwszą rakietą Ho- 
lanaji, T'mmerem. Pierwsze dwa sety 
przyniosły zwycięstwo Timmerowi 6:1, 
6:3. W trzecim secie Polak, grając bar- 
dzo ambitnie, uzyskał przewagę nad 
słabnącym Holendrem i wygrał 6:4, 

zwarty set przynosi znowu zwycięs- 
two Polakowi 6:3. 

W ostatnim decydującym początkowo 
prowadzi Tłoczyński 2:0. W trzecim 
gemie sędzia niesłusznie przyznaje punkt 
Timmerowi. To wyprowadza z równo- 
wagi napięte nerwy Polaka, który za: 
łamuje się i oddaje kolejno 6 gemów. 

Wynik ten zdecydował delinitywnie 
o naszej porażce w meczu z Holanają 
w stosunku 1:3. Wobec deszczu—ostat- 
nie spotkanie Hebda — Hughan odbę- 
dzie się dopiero dziś. 

ZWYCIESTWO KUSOCIŃSKIEGO 

W MEDJOLANIE, 
Wczoraj odbyły się w Medjołanie za- 


WIADOMOŚCI 


wody lekkoatletyczne o wielkie pre- 


mjum Medjolanu. 


Główną atrakcją zawodów był bieg 


Kusocińskiego na 5.000 metrów. Bieg 
wypadł bardzo efektownie. Wykazał on 
kolosalną supremację Polaka nad za- 
wodnikami włoskimi, Kusociński pro- 
wadził cały czas. Przez trzy i pół kilo- 
metra trzymali się na nim rekordziści 
włoscy Cerati i Funia. Jednak przed 
końcem 4-go kilometra odpadli i wyco- 
fali się. Ostatni kilometr Kusociński 
przeb egł sam, zaimując się tylko dublo- 
waniem pozostałych zawodników. 
Polak przeciął taśmę w czasie 15 mi- 
nut i 4 sekund. Następny z kolei de Flo- 


ża 20. 


rents przybył o 200 mtr. 
skim. 
KLĘSKI WARSZAWIANKI 
W JUGOSŁAWJI, 

W sobotę Warszawianka przegrała 
w Białogrodzie z BASK 0:2, 

Drugi występ Warszawianki w Bia- 
łogrodzie zakończył .się drugą klęską. 
W spotkaniu z BASK Warszawianka 
przegrała 0:4 (0:0). 

OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIE- 
GO W WARSZAWIE. 

Wczoraj odbyły się tradycyjne uro- 
czystości, związane z otwarciem sezonu 
wioślarskieśo w stolicy. Główna uro- 
czystość otwarcia sezonu dokonana zo- 
stała na przystani klubu „Syrena”. We 
wszystkich klubach podniesione zosta- 
ły bandery. Na zakończenie odbył się 
Wiśle efektowny korowód łodzi wios- 
larskich i kajakowych. 

WARSZAWA REMISUJE 
ZE LWOWEM. 
* Na boisku Polonji rozegrany zostat, 
z okazji dnia PZPN, doroczny mecz mię- 
dzymiastowy Warszawa — Lwów, za- 
kończony wynikiem nierozstrzyśniętym 
1:1 (1:1). A 

Naogół zaznaczyła sie lekka przewa- 
ga drużyny warszawakiei, Nie umiała 
ona jednak wykorzystać swojej przewa” 
gi cyfrowo. 

W przedmeczu PWATT wygrał z E- 
lektrvoznościa 3:2 (1:1). 

DERBY KUIRAW ŻVYNOWSKICH 

W WARSZAWIE. 

Z okazji dnia PZPN odbvł sie w War- 
szawie w sobotę mecz viłkarski nomie- 
dzy  na'silniejszemi drużynami żydow 
skiemi: Gwiazdy : Makabi. Zwvciężył» 
Gwiazda w stosunku 3:2 (2:21 Bramk' 
dla zwyciezców zdobyli: Freiman, Szu!- 
zynger i Lerner I. Punkty dla pokona- 
nvch bvyłv dziełem Złotocórskieón. 

PIŁKARZE POŁUDNIA POKONALI 

NIEZNACZNIE PÓŁNOC. 

W Katowicach na boisku Pogoni. w 
obecności przeszło 6000 widzów, odbv- 
ło sie spotkanie miłkarskie reprezenta- 
cy! Południa i Północy, zakończone nie- 
znacznem lecz zasłużonem zwycięstwem 


Południa w stosunku 1:0 (0:0). 


za Kusociń- 


PORTOWE 
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Mecz mało ciekawy ze względu na 
brak zgrania i wzajemnego rozumienia 
się u graczy obu drużyn. W polu przez 
cały czas meczu przeważała drużyna 
Południa, mając lepszą linję napadu. 

Jedyną bramkę dnia dya zwycięzców 
uzyskał Pazurek. Sędziował: doskonale 
dr. Lustgarten. 

ZWYCIĘSTWO KRAKOWA NAD 

ŚLĄSKIEM 3:1. 

Międzymiastowy mecz piłkarski Śląsk 
—Kraków przyniósł drużynie krakow- 
skiej zwycięstwo w stosunku 3:1 (2:0). 

Pierwsza połowa wykazała przewagę 
Krakowa. Po przerwie natomiast góro- 
wał Śląsk. i 

O MISTRZOSTWO PODOKRĘGU 

ROBOTNICZEGO. 

W zawodach o mistrzostwo klasy A 
Podokręgu Robotniczego Elektryczność 
niespodziewanie wygrała ze Zniczem 
2:0 (0:0). 

MOTOCYKLIŚCI KRAKOWA POKO- 
NALI WARSZAWSKICH, 

Na torze betonowym WKS Legii od- 
były się emocjonujące wyścigi motocy* 
klowe z udziałem czołowych zawodni- 
ków Krakowa i Warszawy. f i 

Naogół we wszystkich niemal biegach 
triumfowali motocykliści awg a s 

kazując bardzo wysoką klasę jazdy. 
BOKSERZY - KOLPORTERZY GAZET 

NA RINGU. 

W sobotę w gmachu YMCA . odbyło 
się spotkanie bokserskie pomiędzy dru- 
gim zespołem warszawskiej Polonii aà 
reprezentacją klubu kolporterów YMCA. 

Kolporterzy debiutowali na ringu. 
Spisali się, mimo to, dzielnie, gab 
i ieć walk i przegrywając dziewięć. 
SZOSLAND TRZECIM W SKOKACH. 

W przedostatnim dniu Międzynarodo- 
wych "Zawodów Hippicznych rozegranv 
został w Rzymie konkurs potęgi skoku. 
Z Polaków Szosland zajął trzecie m'ef- 


sce. 
ŁÓDŹ BIJE POZNAŃ W LEKKOATLE- 
4 T Ą 

W Poznaniu odbył się mecz lekkoa- 
tletyczny pań pomiędzy reprezentacja- 
mi Poznania i Łodzi. Zwyciężyła Łódź 
w stosunku 61:51. 


E Str, 4 
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Dobrze się im dzieie 


Dowiadujemy się, iż komisja oszczę- 
dnościowa -zwróciła uwagę na wielką 
liczbę biletów tramwajowych bezpłat- 
nych, wydawanych pracownikom miej- 
skim. Za te bilety kasa miejska płaci 
przedsiębiorstwu po 210 zł. rocznie, Bi- 
letów takich wydaje się 850. Otóż zwró 
cono uwagę, iż liczby wydanych bile- 
tów jest stanowczo zadlłuża. 

Zamiast wielkiego wydatku na bile- 
ty tramwajowe, należałoby prowadzić 
raczej abonamenty, umożliwiające mak- 


Sprawa ceny 


Niezależnie od akcji magistratu, któ- 
ry, jak wiadomo, wysuwa projekt sko- 
masowania opłat za gaz z opłatami sta- 
łemi za odnajem $azomierzy, sprawa 
obniżki ceny gazu rozważana jest w dal 
szym ciągu przez min. spr. wewn. 

Ponieważ obniżka gazu nie może być 
rozpatrywana odrazu dla wszystkich 
śazowni czynnych na terenie Polski, 
gdyż każda z nich wymaga indywidual- 
nego traktowania, przeto zbierane są 
materjały z całej Polski za pośrednic- 


BONTE ETEN EEEREN 
Co usłyszymy w radjo? 


DZIŚ 

10.45 Transmisja przebiegu Posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego. Wybór Prezy- 
denta Rzplitej Polskiej, 11.40 Przegląd Pra 
sy. 11.50 Komunikat, 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dzień następny, 12.10 Ma 
zyka z płyt. 13.20 Komunikaty PIM-a, — 
15.35 Skrzynka pocztowa. 15.50 Koncert a 
płyt. 16,25 Lekcja języka francuskiego, — 
16.40 Odczyt. 17.00 Pierwszy koncert wy- 
różnionych uczestników Polskiego Konkur- 
su Kwalifikacyjnego na II-gi międzynaro- 
dowy Konkurs w Wiedniu dla pianistów i 
śpiewaków, 17.55 Program na dzień następ 
ny. 18.00 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitoś- 
ci. 19.20 „Skrzynka pocztowa” 19,30 „Na 
widnokręgu”. 19,45 Dziennik Radjowy. — 
20,00 Koncert popularny. 21,30 Wiadomoś- 
ci sportowe. 21,35 Dziennik Radjowy, 21.40 
Recital śpiewaczy. 22,10 „Skrzynka techni- 
czna”. 22,25 Muzyka lekka. 22,55 Komuni- 
katy, 23,00 Muzyka taneczna. 

JUTRO. 

11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej, 11.57 Sygnał cza- 
su. Hejnał, 12.05 Program na. dzień bieżą- 
cy 12.10 Koncert z płyt. 13.20 Komunikaty 
PIM-a. 15.25 „Chwilka lotńicza. 15.30 Ko- 
munikat PIM-a. 15.35 „Wśród książek”, — 
15,50 Wesoła audycja, 16,25 Odczyt dla 
nauczycieli, 16,40 Odczyt. 17,00 Koncert 
symfoniczny, 17,55 Program. 18,00 Muzyka 
lekka. 18,45 Wiadomości bieżące, 18,50 — 
Rozmaitości. 19.10 „Wiadomości rolnicze" 
19.20 Dziennik Radjowy. 19.30 Transmisja 
z Teatru Wielkiego. Opera „Quo Vadis" J; 
Nougues'a podług Henryka Sienkiewicza. 
Słowo wstępne wygł, p, Mateusz Gliński, 
W przerwie 1-ej Transmisja feljetonu mu- 
zycznego ze Lwowa p. t.: „Rok pamiątkowy 
trzech mistrzów" — wygł, dr. Seweryn Bar 
bag. W przerwie II-ej Wiadomości spor- 
towe. W przerwie III-ej Kwadrans literac- 


ki. 23,40 Muzyka z płyt. , 


A aea. 


MARJA LUBICZ. 


symalną kontrolę nad przejazdami służ- 
bowemi, 

Ponadto komisja zwróciła uwagę na 
telefony instalowane w prywatnych 
mieszkaniach wyższych urzędników na 
koszt miasta. sCharakterystycznem jest 
że kasa miejska płaci nawet za rozmo- 
wy nadliczbowe, a więc prawdopodob- 
nie za rozmowy, prowadzone przez 
członków rodziny wyższego urzędnika. 
w każdym razie nie na tematy służbo- 
we. 


gazu 


twem województw, które posłużą do 
wydania wspólnego zarządzenia mini- 
stra spr. wewn. i min, przem. i handlu. 

W odniesieniu do Warszawy, wzięte 
będą pod uwagę warunki, wytwórczo- 
ści, możność sprzedaży pobocznych ar- 
tykułów suchej destylacji węgla. 

W dalszym ciągu utrzymuje się po- 
gląd, iż obniżka ceny gazu wyniesie 1 
grosz na metrze sześciennym, a opłaty 
licznikowe ulegną redukcji do 505. 


Na polu we wsi Jurgi (gm, Szczawin, 
pow. Ostrołęka) w ub, sobotę o godz. 
18-ej wydarzył się wstrząsający wypa- 
dek, który pociągnął za sobą 4 ofiary. 
12-letni Henryk Dziubiński, syn gospo- 
darza z tejże wsi, znalazł na polu po- 
cisk niewystrzelony i oddał go 18-letn. 
Józefowi Zawadzkiemu, syniowi sąsia- 
da. Chłopcy próbowali najpierw rozbić 
granat kamieniami i młotkiem, a gdy to 


Podziemne Mocarstwo 


Wywiadowca groźnie brrwi zmarsz- 
czył 

— Nie wiesz? — zasyczał — ty nie 
wiesz, że Krzywickiego okradii, że ope- 
rowała tam szajka Supła—twojego ko- 
chanka—a pocoś tu przyszła? 

— Dowiedzieć się chciałam, gdzie on 
—od piru dn: gó mie widzę — nie by! 
Jeżeli siedzi, to możeby mu coś podać— 
głoduje pewno — łkała dziewczyna. 

— No, nie rycz — uspokajał mężczyz- 
na, którego serce tajało na widok zro- 
szonych brylantami łez aksamitnych 
oczu. — Ja ciebie znam — Ruda An- 
ka — znam.. pamiętasz, kiedyś tu w 
tym barze siedziałem obok was przy 

stoliku. Chciałem się przylać, ale mi 
twój Felek odprawę dał—trzy tygodnie 


nie mogiem pokazać się między ludźmi. / 


Teraz nie płacz—Rzuć go ao djabła— 
chodź ze mną. Panią z ciebie zrobię, w 
jedwabiach chodzić będziesz, w pałacu 
mieszkać. Ty myślisz, że ze mnie tak: 
pętak, bo łokcie mam powydzierane i 
wyświecone portki; nie bój się, mam ja 
pieniądze, mam... 

— Ja nic nie wiem, panie Naczelnik. 

-— Ty mi naczelnikiem głowy nie traj. 
luj. Wywiadowca jestem, łapacz zwy 
czajny, ale jak zechcę, to w kryminale 
zgnijesz i ty i twój gach.., 


WARUNKI PRENUMERATY : 
CENY OGŁOSZEŃ; 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


z 


Niestorne loczki zafalowały wokół 
matowo bladej twarzy, perłami błysnęły 
wpośród karminowych warg białe, ostre 
zęby: 

-= A'zż co, panie Naczel,.. proszę pa. 
na, za co mnie? 

— Już ja sposób na ciebie znajdę — 
wtedy się pośmiejesz, jak ci tę śliczną 
buzię na zawsze zamknę... Ja do niej 


z sercem, a ta suka... — irytował się 
mężczyzna, — Słuchaj, ty gadzino, — 
Supła nie zobaczysz — te rzeczy mu- 


szą się znaleźć, wtedy dopiero pomó' 
wimy. Jak już wszystko będzie przygo- 
towane, zajdziesz tu i spytasz gospo- 
darza o mnie. A teraz odjazd — rzuci! 
wstając od stolika. 

6. 
, Pomiędzy stosem kolorowych podu- 
szek leżała pani Lala na miękkim sze- 
rokim tapczanie, Biała wypieszczona 
rączka trzymała otwartą książkę, ale 
myśl nie mogła się nagiąć do uważnego 
śledzenia smutnych losów i niezwykłych 
przygód wysnutych przez autora. Ży- 
cie — bezlitosne, szare i pospolite 
chwyciło ją niepodzielnie i zaabsorba- 
wało całkowicie. Straty materjalne po- 
łączone z niemiłem uczuciem, jakiego 
doznała na widok nieładu spowodowa- 


| nego kradzieżą, wstrząsnęły do głębi 


„ROBOTNIK, poniedz. 8 maja 1933 r. 


Z głodu 


Na ul. Rakowieckiej, przed domem 21, 
zasłabł i upadł 25-letni Alfred Żmijew- 
ski, robotnik (wieś Ostrowo - Komcie, 
pow. Przasnysz). Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z głodu i prze» 


wiózł Ż. do przytułku noclegowego przy 
ul. Dzikiej 4. 


Samobójstwo 


bezrobotnego murarza 


Na placu Morskiego Oka, nad glinian- 
ką, w kolonji Grottgera, tarśnął się na 
życie 32-letni Henryk Korc, murarsz, 
pozostający od 3-ch miesięcy bez pracy, 
zam, od 15-tu lat z siostrą Eugenją As- 
faltową (Racławicka 7). Desperat wlał 
do szklangi ług i otruł się. Pogotowie 
przewiozło Korca nieprzytomnego i w 
stanie ciężkim do szpitala Dz, Jezus, 
gdzie wkrótce zmarł, ś 


Towarzysze i Towarzyszki! Bojkot 
piwa lwowskiego trwa bez zmiany. 


Straszna eksplozia pocisku 


2 osoby zabite, 2 ranne 


się nie udało, rozpalili ognisko, włoży- 
li pocisk i qdprowadziwszy bydło opo- 
dal, usiedli dookoła ognia. Wkrótce dał 
się słyszeć syk i nastąpił straszliwy wy 
buch. Odłamki granatu rozerwały lite- 
ralnie na strzępy Dziubińskiego i Za- 
wadzikiego, oraz poraniły dalej siedzą- 
cych: 9-letniego Zygmunta Orłowskie- 


go i 9-letnią Marjannę Zawadzką, dzie- . 


ci rolników z tejże wsi. 


NERO YO AEO BEA IE EDEN REPO YE, 
Letnie narty 


~ 


Sezon dla narciarzy jeszcze się nie skończył, Śniegu wprawdzie już niema, ale 
narciarze znaleźli na to radę. Skonstru owano mianowicie letnie narty na wrot- 
kach. 


jej przeczulone nerwy. Teraz już nigdy 
nie zechce zostać sama w mieszkaniu, 
czasem nawet, jak gdyby podświado- 
mie, cieszyła się, że jednak mąż będzie 
musiał liczyć się z tym, co dotychczas 
uważał za” dzieciniadę, brak rozsądku 
i co było powodem tak częstych mię- 
dzy niemi nieporozumień, Najbardziej 
śnębił ją fakt, że nie mogła sobie od- 
razu sprawić wszystkiego, co stracili i 
ten ciągły brak różnych drobiazgów. 
rzeczy n ezbędnych, koniecznych — 
doprowadzało ją do rozpaczy. 

W przyległym pokoju zadźwieczal 
telefon — podbiegła trochę zaniepoko: 
jona: Š 
— Halo — tutaj Krzywicka — kto 
mówi? 

Po drugiej stronie aparatu męski nie- 
miły głos wychrapał: 

— Mówi przyjaciel... serdeczny przy- 
jacie!,., 

Pani Lali dech zaparło — jak błyska- 
wica przemknęła myśl --- zdradza... Cze 
sław ją zdradza... i oto ktoś ostrzega... 
Skupiła w sobie ostatnim wysiłkiem 
woli całą energię: 

— Kto.. w jakiej pan sprawie... wy- 
jąkała 

W słuchawce coś zaszeleściało, ktoś 
„chrząknął, poszeptywał, wreszcie inny 
niż poprzednio głos odezwał się i recy- 
tował zdecydowanym tonem, jakby 
wyuczoną lekcję: 
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Pierwszy Maji—zagranicą 
Olbrzymie demonstracje w Londynie 


W. Londynie w dniu Święta Robotnicze 
go odbyły się olbrzym'e zgromadzenia 


i pochody socjalistyczne. Z boku — P” 
licja pilnuje wejścia do do Hyde-Park* 


DATA EE WEDC ERIE FEDRA AA WET NnE wp rp CA R 
Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM", Dziś przedstawie- 
nie zawieszone, Jutro wznowienie świetnej 
komedji Zapolskiej „Panna Maliczewska” x 
gościnnym występem znakomitej artystki 
Miry Zimińskiej, 

Z OPERY. Dziś opera nieczynna, Jutro 
ukaże się efektowna opera „Quo Vadis” w 
świetnym zespole.  - 

TEATR NARODOWY, Dziś i codziennie 
komedja psychologiczna Noela  Coward'a 
„Wiry”, 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie nowa 
sztuka Juljusza Wirskiego „Kwadrans przed 
świtem", 

TEATR LETNI gra dziś komedję Achar- 
d'a „Trzeba mieć szczęście” („Mistigri"). 

TEATR POLSKI. Dziś, z powodu próby 
generalnej, przedstawienie zawieszone. Ju- 
tro wielka premjera „Ptaków” B, Zimmera 
i J, Tuwima, według Arystofanesa, Przed- 
stawienie to, należące do najtrudniejszych, 
jakie Teatr Polski w ostatnich latach po- 
dejmował, wykonane będzie w całości, na- 
wet w rolach głównych, przez młode poko- 
ienie skterskie Główne role grają: Fabisiak, 
Karczewsh'. Chmurkowski, Wyrzykowski, 
Chmielewski, Bonecki i wielu, wielu innych. 
Dekoracje skomponował St. Śliwiński, ko- 
stjumy — E, Daszewski, a muzykę—znany 


zacji Leona Schillera, Codziennie ` jedo 
przedstawienie o godz, 8.15 wiecz. 

TEATR „BANDA”, Dziś rewja 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz” z 
całego zespołu pod wodzą Fryderyka Js 
rosy'ego. 

TEATR MUSIC HALL (Karowa 18). Co“ 
dziennie gościnne występy światowej  sławi 
Mistinguett na czele całego zespołu teat" 
„Casino de Paris” w wielkiej rewji w 30 9 
brazach. „Voila Paris”, Codziennie dw 
przedstawienia o godz, 7,15 i 9.45. 

TEATR „8 m. 30". Dziś i codziennie wie" 
deńska operetka Kiinneke „Szozęśliwej P” 
dróży'. 

TEATRY im ŻEROMSKIEGO: ( 

Karowa 18, Dziś djalog sceniczny Jsdw* 
gi Rzepeckiej „Jesień, Zima i Wiosna", 
Praga, Zamojskiego 20. Dziś „Kobieta, któ” 
ra zabiła". Ę 

TEATR REWJI „MIGNON”. Dziś rewi* 
humoru p, t. „Przyjdź na brydża”, 

„TYLKO TU SZCZĘŚCIE”, W sobotę 29% 
wopowstały teatrzyk „MUCHA” (Długa 10 
12) wystawił nową premjerę pełnego bW 
moru widowiska „Tylko tu szczęście", Tek- 
sty K. Toma, Jastrzębca, Sępa, . Harwej® 
Ortyma, Muzyka Piotrowskiego, Emera i 
Wiehlera, W rolach głównych Nina wiliú- 


„Po” 
jałem 


kompozytor M. Kondracki, Całym zespołem | ska, Basia Gilewska, I. Jedyńska, T, Fal" 


orkiestrowym dyrygować będzie A. Zaru- 
bim, w a reżyserję całości objął A, Węgier- 
ko. 
TEATR KAMERALNY, Dziś i jutro, z po- 
wodu prób generalnych, teatr nieczynny, 
W środę na repertuar teatru Kameralne- 


szewski, St. Belski, St, Laskowski, E, Ko 
ziarski i T, Ortym, który widowiska zmo% 
tował i wystawił, Piękne melodje, wesoł* 
skecze, ciekawe inscenizacje, balet i 
śmiechu złożyły się na efekiowną całość. 


go wchodzi sztuka znanego i popularnego „NASZA RUBRYKA 


adwokata dr. Z Hotmokl - Ostrowskiego 
p. t „Zabawka”, w której autor porusza 
niezmiernie ciekawe problemy życiowe, 


MORSKIE OKO. Dziś operetka w 3-ch 


Poszukiwanie pracy 


POSZUKUJĘ POSADY do wszystkiego 
na przychodnię, Oferty w Administrao!* 


aktach Suppego p. t. „Boccacio”* w insceni- | „Robotnika* dla Z, P. 


— wiem, że zostali państwo mocno po- 
szkodowani, wiem również, gdzie znaj- 
dują się skradzione rzeczy. Proszę ju- 
tro o godzinie 9-ej rano zanieść 1.000 
złotych do Urzędu Śledczego — wyraź- 
nie mówię: do Urzędu Śledczego, a 
wszystko zostanie zwrócone... 


— Panie, panie — ale jabym chciała— 


może mój mąż z panem osobiście... de- 
nerwowała się pani! ala, 

Odpowiedział jej głos telefonistki a- 
nonsującej swój numer — połączenie 
zostało przerwane, 


7. 
Szczecina nie miał stałego zajęcia. 
Wiadomo — teraz takie czasy, że o 


pracę trudc>  priwię pow'ecziawszy” 
nie bardzo miał ochotę cały dzień "a- 
rować za marne grosze Jakoś się *"ło, 
tcoraz to rarę złotych wpadło — odkąd 
sztamę trzymał z Supłe:1, a teraz kie- 
dy go „ferajna* wybrała tako- zastępcę 
na miejsce aresztcwaneśo prowedyra— 
ucieszył się, bo na takim stanowisku 
na'łatwie' mógł zdobyć gotówkę, cho- 
ciaż serce bolało go ba” lzy i nieraz bra- 
kio mu p zyjaciela. A przytem kł»po. 
ty — dużo trosk s>aiło na jego głowę, 
myśli kębiły się nizst are pud kwadra- 
tową czaszką Szczec'ny Mózg niena- 
wykły do intensywneśv  funkcjonowa- 
nia, nieraz buntował się, jakby pusto- 
szał — a wtedy Oczy coraz śrożniej 


— Tutaj mówi ktoś bardzo życzliwy I krwią zachodziły i w kułak zac'skały 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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się krótkie palce, opatrzone zagięte 
jak szpony paznogciami, Ot i wczorzj © 
na zebraniu „ferajny” Ruda Anka, k 
rej wywiadowca oddał pieniądze 
rzeczy Krzywickiego,  wzbrania 
okup — tłumacząc, że za cenę ; 
tysiąca złotych Supła z „mamra” ME 
prowadzi.. Głupia dziewka — wiado” 
mo — kocha, świata za tamtym 7% 
widzi — a ładna jest bestja.. ciało sę 
ma białe — takie białe... ot.. niema ś 
czym myśleć — dziewczyna jak dziew 
czyna — tysiące takich... tłumaczył go” 
bie idąc zwolna w kierunku meliny. , 
Minąwszy kościół, zatrzymał się 3d 
lę przy skwerku — coś go uderzyło p 
coś niezwykłego — odetchnał głęboko 
— zapach... zapach kwiatów... tyle T% 
zy przechodził tędy, a dzisiaj dop! 
poczuł, że te kwiaty pachną... Zape 


, 


tak jak ciało... nagie ciało Anki eY je 
sama była jak kwiat — śmiała ne 


głośno, serdecznie, potrząsając przy pió 
pełną loków głowa.. A włosy... J% pi 
ona ma włosy — jak płomień — ogm to 
z nich bucha... tak pewno pali jej eż | 
kiedy... — Do djabła! zaklął Szcze”! $ 
i ruszył z miejsca. Spóźni się prze? a 
dziewczynę na zebranie; a dzisiaj de 
Śnie „dintojra”* sądzić będzie Rudą 
kę o te pieniądze. 
(D. c. 2) 
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